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Paulina KIERZEK

Narracja i tożsamość, część druga1

W  dn iach  26 kw ietn ia  -  1 m aja  2004, w Janow icach  koło  T arnow a odbyła się 
d ru g a  cześć X X X II K onferencji T eo re tyczno lite rack ie j. Z organ izow ana p rzez  K a­
ted rę  A n tropo log ii L ite ra tu ry  i B adań  K ultu row ych  IP  U J o raz  P racow nię Poetyk i 
H isto rycznej IB L  PAN k on ferenc ja  nosiła ty tu ł Narracja i tożsamość. Współczesne 
problemy antropologii literatury. W  trak c ie  obu części (pierw sza odbyła  się w d n iach  
22-27 w rześn ia  2003) w ygłoszono 58 referatów . W e w p row adzen iu  do d ru g ie j czę­
ści kon ferencji W ło d z im ie rz  B olecki zw rócił uw agę na fak t, że obydw a w y m ien io ­
ne w ty tu le  kon ferencji zagadn ien ia : n a rrac ja  i tożsam ość łączą rozm aite  d z ied z i­
ny  sz tu k i i n au k i. S tąd  z rozum ia ła  ten d en c ja  do  o tw orzen ia  k on ferenc ji d la  p rz e d ­
staw icieli n au k  innych  n iż  lite ra tu roznaw stw o . R efera ty  w ygłoszone w Janow icach  
prezen tow ały  rów nież perspek tyw ę: an tro p o lo g iczn ą , ku ltu ro zn aw czą , filozo­
ficzną, socjo logiczną oraz językoznaw czą. D ysku tow ano  na tem a t tożsam ości 
i n a rrac ji jako zu p e łn ie  od rębnych  k a teg o rii, p róbow ano  także  łączyć oba zag ad ­
n ien ia .

W  sw oim  w y stąp ien iu  B olecki zauw ażył, że w p ro b lem aty k ę  tożsam ości o raz  
narracy jności w p isane  są ka tego rie  n ie tożsam ości i n ien arracy jn o śc i. W ażnym  za­
gad n ien iem  zw iązanym  z pow yższym i ka teg o riam i jest po jęcie  „m ask i” . T w ór­
czość artystyczna  zw iązana jest, w edług  p re leg en ta , p rzede  w szystk im  z p o szu k i­
w an iem  w łasnej tożsam ości, od k tó re j sz tu k a  jako  konw encja  jednocześn ie  odda la . 
L ite ra tu ra  i sz tuka  to  sposoby n ak ład a n ia  m asek  tożsam ościow ych na tożsam ość 
osobow ą. Z atem  p róba odpow iedzen ia  pop rzez  sz tukę  na py tan ie : „k im  jes tem ?” 
zm ien ia  się w n a łożen ie  m ask i, w celu  u n ik n ięc ia  odpow iedzi na to  py tan ie  -  oto
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postaw a artystyczna. Z a tem  nie tożsam ość, ale n ietożsam ość. N ie  narrac ja , a le nie- 
n arrac ja . O ne k sz ta łtu ją  tw órczość artystyczną . T ezę B oleckiego do p e łn ił S ta­
nisław  B albus, zauw ażając, że p y tan ie  o tożsam ość zak łada  p y tan ie  o n ie tożsa­
m ość, poniew aż pew ni w łasnej tożsam ości n ie  py tam y o nią.

P rob lem  n ie tożsam ości, jako jedno  z zag ad n ień  in te resu jących  B arth es’a, za ­
p rezen tow ał A dam  D ziadek  w w y stąp ien iu  Narracja a tożsamość -  przypadek Rolan­
da B a n h es’a. R eferen t podk reś la ł, że podstaw ow ym i fo rm am i p isarstw a au to ra  
Przyjemności tekstu są: fragm en t (p a ra tak sa  jako jego podstaw ow y b u du lec) oraz 
obrazek. Z ag ad n ien ie  tożsam ości stanow i cen tra ln y  p rob lem  tekstów  B arth es’a, 
jednak  podstaw ow ym  py tan iem  pozostaje  py tan ie  n ie  tyle o sam ą tożsam ość, ile 
o m ożliw ość stw orzenia  d efin ic ji tożsam ości, o p isan ia  tego zjaw iska. Jak  zauw ażył 
D ziadek , u B arth es’a w ażny jest fak t zróżn icow an ia  n a rra to ra  i podm io tu . W idocz­
ne jest to  już na poziom ie języka -  najczęściej w ystępującym  za im k iem  jest „on”, 
ale w odn ies ien iu  do p o dm io tu  w ypow iedzi. N aw et jeśli p odm io t ok reślany  jest 
poprzez  „ ja” -  podkreśla ł p re legen t -  to  d y stan s wobec p o dm io tu  nie zan ika , po ­
niew aż owo „ ja” m usi zostać p rzefiltrow ane  przez  język, n ie  m oże bow iem  jedno ­
cześnie być i znaczyć.

O brady  otw orzyły dw a refera ty  n ie teo re ty czn o lite rack ie , co doskonale  w pisało 
się w jedno  z podstaw ow ych założeń kon ferencji -  p rzek raczan ie  g ran ic  i o tw arcie 
na in n e  spo jrzen ia . W ojciech J. B ursz ta  w re ferac ie  Tożsamość narracyjna w  dobie 
ekranu zaproponow ał bardzo  szerokie  sp o jrzen ie  na kw estię narracy jności. Ju ż  na 
w stęp ie  p re leg en t zastanaw ia! się, czy dzis ia j m ożliw a jest w ogóle tożsam ość n a r­
racyjna. Szerokie -  an tropo log iczne  -  sp o jrzen ie  B urszta  oparł na an a liz ie  zjaw i­
ska tożsam ości i n arracy jności w m ed iach  e lek tron icznych . R eferen t zw rócił szcze­
gólną uw agę na fak t, że p rob lem atyka tożsam ości jest cechą w spółczesnego św iata, 
a sam  te rm in  należy dziś do n a jb ard z ie j nośnych i s iln ie  eksp loatow anych . A nalizę 
zjaw iska narracy jności B urszta analizow ał p rzede  w szystk im  na p rzyk ładzie  in te r­
ne tu . T radycyjną narrac ję  lin ea rn ą  (przyczynow o-skutkow ą) m ed ia  e lek tron iczne  
zastępu ją  n a rrac ją  skokow ą (fragm en taryczną). R eferen t zw racał także uw agę na 
paradoks w spółczesnej narracy jności. Z jednej strony  obserw ujem y zan ik  u m ie ję t­
ności narracy jnych  (szczególnie u ludz i m łodych w ychow anych na m ed iach  e lek ­
tron icznych ), z d rug ie j zaś obserw ujem y wysyp rozm aitych  form  narracy jnych . 
Jed n ak , jak  słu szn ie  zauw ażył w dyskusji R yszard  N ycz, parad o k s ten  op iera  się na 
dw óch różnych rozum ien iach  n a rrac ji i narracy jności.

Ewa R ew ers w w ystąp ien iu  pt. Więźniowie transkulturowej wyobraźni zap ro p o n o ­
w ała trak to w an ie  n a rra to ra  (podm iot) w katego riach  czasow o-przestrzennych , 
a n ie  ty lko czasow ych. R eferen tka  o p arła  swoje rozw ażania  na dw óch podstaw o­
wych ro zum ien iach  podm iotu : socjo log iczno-an tropo log icznym  (podm io t za jm u ­
je jak ieś m iejsce) oraz filozoficznym , w św ietle filozofii języka (esencja p o d m io to ­
wości p rzejaw ia się m .in . w języku). Innym  w ątk iem  rozw ażań R ew ers było p rze ­
ciw staw ien ie  fragm en tacji i n a rrac ji. P ierw sza ro zu m ian a  jako sposób p rezen to ­
w ania  się u traconej całości, d ru g a  zaś jako pow tórne  łączen ie , sca lan ie  w cześniej 
pokaw ałkow anych fragm entów  w nową całość. Tak ro zu m ian a  n a rrac ja  daje  po ­
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czucie  bezp ieczeństw a onto log icznego  (A n thony  G iddens), d la tego  w spółczesna 
rzeczyw istość dąży  ku  niej.

W yjątkow o ożyw ioną dyskusję  w ywołał re fe ra t Teresy W alas, za ty tu łow any  M e- 
była historia literatury. A u to rka  zastanaw iała  się n ad  m ożliw ością i zasadnością  tw o­
rzen ia  p rzez  h isto ryków  lite ra tu ry  tzw. h is to rii a lte rna tyw nej. Jed n ą  z fu n k c ji ta ­
k iego typu  h is to rii jest, w ed ług  W alas, d iagnozow anie  te raźn ie jszości. P y tan ie  
o a lte rna tyw ne  w ersje h is to rii ofic ja lnej jest, w ed ług  re fe ren tk i, jednocześn ie  p y ta ­
n iem  o w pływ  na lite ra tu rę  tożsam ości (w jej różnych  aspek tach ). H is to ria  a lte rn a ­
tyw na m oże się także w iązać ze zm ianą  op tyk i n arracy jn e j. W ystąp ien ie  Teresy 
W alas spo tkało  się ze sprzeciw em  M arka Z alesk iego , k tó ry  po d k reś la ł, że n ie  ma 
innej h is to rii li te ra tu ry  n iż  w łaśn ie  h is to ria  a lte rna tyw na . S tan isław  B albus za­
uw ażył n a to m ias t, że h is to ria  lite ra tu ry , na  jakiej się w ychow yw ał, by ła  tak ą  h is to ­
rią  a lte rn a ty w n ą , w  której zam iast W itkacego  by ła  W asilew ska.

W ażnym  prob lem em  zw iązanym  z zag ad n ien iem  tożsam ości okazały  się kw e­
stie  dotyczące Z agłady, trau m y  i w szelk ich  dośw iadczeń  g ran icznych . R eferaty , 
pod rozm aitym  kątem  ana lizu jące  zag ad n ien ie  tożsam ości i n a rrac ji w  św ietle 
przeżyć g ran icznych , w ygłosili: A gata B ie lik -R obson , A lek san d ra  U bertow ska, 
M arek  Z alesk i, D o ro ta  K raw czyńska, T om asz Ł ysak i G rzegorz W ołow iec.

W  w y stąp ien iu  Słowo i trauma. Czas, narracja, tożsamość A gata B ie lik -R obson  za­
stanaw ia ła  się, jak  w ygląda kw estia n a rrac ji w  św ietle w spółczesnych  kon tekstów  
filozoficznych. Swoje rozw ażania B ie lik -R obson  oparła  na  s tw ie rd zen iu , iż is to tą  
trau m y  jest to , że p rzychodzi zaw sze za w cześn ie , a jej z rozu m ien ie  zaw sze za póź­
no. M yśl tę re fe ren tk a  p roponow ała rozum ieć  także jako sposób n a rra c ji, tra k to ­
w anej także jako form a o sw o jen ia /z ro zu m ien ia  traum y. P odobn ie  jak , wg F reu d a , 
repetycja  to o słab ien ie  m ocy bodźca p ierw otnego , tak  n a rrac ja  o trau m ie , m ów ie­
n ie  o niej pozw ala na tyle oswoić słowo, że n a rrac ja  zasłon i sam ą is to tę  przeżycia .

W edług  A leksandry  U bertow skiej n a rrac ja , w  obliczu  traum y, Z agłady, d o ­
św iadczeń  g ran icznych , ukazu je  swoją dw uznaczność. W  referac ie  Odwlekanie, 
opóźnianie opowieści. Tożsamość w  literaturze holokaustowej au to rk a  p róbow ała w ska­
zać podstaw ow e cechy lite rack ich  re lac ji o Z ag ładzie , k tó rych  h o ryzon t w yznacza 
często pokusa m ilczen ia . N iew yrażalność dośw iadczeń  Z ag łady  sk łan ia  tw órców  
do poszuk iw an ia  sposobów  jej w yrażen ia . Jednym  z n ich  jest b u rzen ie  ciągłości 
n a rra c ji , innym  znów  logika su b sty tu c ji o raz  fragm en tarycznego  og lądu  i p rzed ­
staw ian ia  zdarzeń  (zarów no pod w zględem  n a rrac ji, jak  i podejm ow anych  zag ad ­
n ień ) , jeszcze innym  odw lekanie  opow ieści, ro zu m ian e  p rzede  w szystk im  jako  wy­
raz pokusy  m ilczen ia . A u to rka  p o d k reś liła , że rzeczyw ista w izja  Z ag łady  ob jaw ia 
się najczęściej n ie  tyle w  n a rrac ji , ile w zu p e łn ie  od n iej n ieza leżnych , u k ry ty ch  ob ­
razach , em ocjach  i sensach.

Z u p e łn ie  in n ą  perspektyw ę lite rack ie j re lac ji o Z ag ładzie  w yznaczył M arek  Z a­
leski w  w y stąp ien iu  Jedyna instancja (literatura w  „Tworkach” M arka B ieńczyka). 
P re leg en t za p u n k t wyjścia p rzy ją ł m yśl A dorna  o tym , czy i jak  m ożliw a jest l i te ra ­
tu ra  po O św ięcim iu . Tworki tra k tu je  Z alesk i jako lite rack ie  św iadectw o żałoby. 
A u to r stw ierdza , że n arracy jność  nadaje  życiu  lu d zk i w ym iar, d la tego  opow ieści
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0 Z ag ładzie  jako opow ieści o życiu ludzk im  n ie  m ogą w yrzec się na rrac ji. T ym  b a r­
dzie j, jeśli -  jak Tworki -  w p isane  są w konw encję  czysto lite racką .

K olejny refera t dotyczący p rob lem atyk i Z agłady  w ygłosiła D oro ta  K raw czyń­
ska. Jej w ystąp ien ie , za ty tu łow ane Empatia? Substytucja? Identyfikacja? J a k  czytać 
teksty o Zagładzie? pośw ięcone było n ie  tyle tw órcom , ile odb io rcom  lite ra tu ry  holo- 
kaustow ej, rozum ianej przez re fe ren tk ę  jako tw órczość zarów no arty styczna , jak
1 d o k u m en ta ln a . Podstaw ow ym  zad an iem  szk icu  było n a to m ias t ro zróżn ien ie  ka­
tegorii w spółczucia  i em p a tii. A u to rka  stw ierdziła , że dop iero  św iadom ość o d ręb ­
ności cudzego c ie rp ien ia  od tego, z k tó rym  w spółodczuw am y pozw ala w pełn i (bo 
z koniecznego w takiej sy tuacji d ystansu ) odczuć jego wagę. K raw czyńska zauw a­
żyła ponad to , że postaw a czy te ln ika  lite ra tu ry  dośw iadczenia  Z agłady  n igdy  nie 
jest bezin teresow na. P rob lem em  odb io rcy  tej li te ra tu ry  jest u sta len ie  m iejsca , z ja­
k iego będzie  odczytyw ał tę  li te ra tu rę . Z dan iem  re fe ren tk i n iem ożliw e jest odczu ­
w anie em p a tii bez p rze jęc ia  do pew nego sto p n ia  przeżyć ofiary, co w iąże się z n ie ­
bezp ieczeństw em  s tan ia  się ofiarą  zastępczą.

Spraw ą op isu  przeżyć dośw iadczeń  z ge tta  na p rzyk ładzie  Kamienia granicznego 
P io tra  M atyw ieckiego zają ł się T om asz Łysak, w referac ie  Trauma przedstawiona, 
trauma zapośredniczona. W ażnym  m otyw em  w ystąp ien ia  s ta ła  się kw estia „ ja” w 
tekście  o dośw iadczeniach  gran icznych . W cześniej p rob lem  ten  podn iosła  A lek­
sand ra  U bertow ska, m ów iąc, że wg n iek tó rych , idealnym  sposobem  m ów ienia 
o Z agładzie  byłaby relacja  pozbaw iona całkow icie za im ka  „ ja” . Ł ysak podkreśla  
n a to m ias t is to tne , ale jednocześn ie  bardzo  specyficzne znaczen ie  tego zaim ka 
u M atyw ieckiego. Sam  tw órca w yraża obaw ę, że owo „ ja” jest ty lko w łaściw ością 
tek s tu , poniew aż w zaim ek  ten  w p isane  jest sam o getto , w „żydow skie ja” w p isana  
jest Z agłada. Z atem  w K amieniu granicznym  m am y, w edług  Ł ysaka, do czynien ia  
z k o n stru k c ją  „ ja” w okół fan tazm atu  śm ierci w getcie. P re legen t w iele m iejsca po ­
św ięcił także w ażnem u zag ad n ien iu , k tó re  w yw ołało ożyw ioną dyskusję . C hodzi 
m ianow icie  o glos d rug iego  poko len ia , poko len ia  dziec i ocalonych. C zy dziecko 
ocalałe z ge tta  m oże dać pełne  św iadectw o tam tych  w ydarzeń? C zy w reszcie m ożli­
we jest m ów ienie o Z agładzie  jeśli n ie  było się bezpośredn im  i św iadom ym  uczest­
n ik iem  tam tych  w ydarzeń?

O sta tn i re fe ra t dotyczący n a rrac ji o dośw iadczen iach  g ran icznych  w ygłosił 
G rzegorz W ołowiec. T ekst dotyczył już jednak  innego  ro d za ju  dośw iadczeń , 
zw iązanych bow iem  z przeżyciem  to ta lita ry zm u . R efera t nosił ty tu ł Narracja histo­
ryczna a doświadczenie totalitaryzmu  i o p a rty  był na an a liz ie  zb io ru  Rachunek pamięci 
-  an to log ii tekstów  p isanych  po u p ad k u  sta lin izm u . Jak  podkreśla  W ołow iec, opo­
w ieści w szystk ich  au torów  an to log ii zm ierza ją  do jednego celu  -  odzyskan ia  siebie 
sp rzed  tam tych  w ydarzeń. W iększość tych w spom nień  p rzy jm u je  podobny  sche­
m at narracy jny  -  au to n arrac ję . P o nad to  w licznych  au to b io g rafiach  z tam tego  
okresu  w idoczne jest specyficzne rozdw ojen ie  n a rra to ra  na tego te raz  i tego 
sprzed.

W szystkie refera ty  dotyczące traum y, Z agłady, dośw iadczeń  g ran icznych  
w yw ołały ożyw ioną dyskusję. Z astanaw iano  się p rzede  w szystk im  nad  tym , czy
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m ów ienie  o dośw iadczen iach  g ran icznych  odbyw a się w tym  sam ym  języku , co 
w p rzy p ad k u  innych  dośw iadczeń . P y tano  zarów no o p o d m io t, jak  i odb io rcę  tego 
ty p u  na rrac ji. W iele  py tań  i refleksji dotyczyło  n ie  tyle poszczególnych  referatów , 
ile w ogóle zag ad n ien ia  n a rrac ji o Z ag ładzie  i trau m ie . M ałg o rza ta  C ze rm iń sk a  za­
stanaw ia ła  się, czy dośw iadczenie  Z agłady  m ożna trak tow ać  jako dośw iadczen ie  
g ran iczn e , czy też należałoby  stw orzyć o d ręb n ą  kategorię  d ośw iadczen ia . N a to ­
m iast W ło d z im ierz  B olecki py ta ł, czy n arrac je  m ów iące o dośw iadczen iach  ho lo ­
k au s tu  fak tyczn ie  stanow ią now y rodzaj na rrac ji. P o dsum ow an iem  tej dyskusji 
była uw aga B oleckiego, że w p rzy p ad k u  n a rrac ji o ho lokauśc ie  podstaw ow ym  py­
tan iem  jest p y tan ie  o podm io t, n ie  da  się bow iem  w yelim inow ać em pirycznego  a u ­
to ra  z rozw ażań o Z agładzie.

W  p rog ram ie  o b rad  n ie  m ogło  także  zab rak n ąć  najw ażn ie jszego  w tym  roku  bo­
ha te ra  po lsk iej sceny lite rack ie j -  W ito lda  G om brow icza. A u to row i Kosmosu po ­
św ięcone były dw a referaty : M icha ła  Pawia M arkow skiego o raz  K n u ta  G rim stada . 
P ierw szy z p relegen tów  w w y stąp ien iu  za ty tu łow anym  „Hallo, hallo! K to m ówi?” 
Gombrowicz i telefoniczne dylematy tożsamości nowoczesnej zap ro p o n o w ał, za sam ym  
G om brow iczem , ro zu m ien ie  w spółczesnej tożsam ości w ka teg o riach  d y sk u rsu  te ­
lefonicznego. M etafo ryka ta pozw ala ukazać zarów no re lac je  m ięd zy lu d zk ie , jak 
i kw estię w łasnej tożsam ości. W  rozm ow ie te lefon icznej, po d o b n ie  jak  w na rrac ji, 
tożsam ość zostaje  po tw ierdzona dop ie ro  przez  słuchacza. T ożsam ość n arracy jn a  
w ym aga za tem  is tn ien ia  odbiorcy, k tórego w łaśn ie  pop rzez  n a rrac ję  m ożna „p rzy ­
w iązać” do swojej opow ieści. M arkow ski podkreśla! także , że dzw onim y, by d o ­
w iedzieć się, k im  jesteśm y, ale podnosząc słuchaw kę trac im y  m ożliw ość sam opo- 
zn an ia .

D ru g i re fe ra t dotyczący G om brow icza porusza! zu p e łn ie  o d m ien n e  kw estie. 
W  w y stąp ien iu  p t. Strategie transatlantyckie w  powojennej twórczości Gombrowicza 
K n u t G rim stad  zaproponow ał spo jrzen ie  na pow ojenną tw órczość au to ra  Iwony  
p oprzez  kategorię  tran sa tlan ty ck o śc i. P re legen t stw ierdza , że W ito ld  G om brow icz 
jest p rzy k ładem  tożsam ości tran sa tlan ty ck ie j, k tó rej podstaw ą jest p rzek raczan ie  
g ran ic . T rans- to zarów no w ieloku ltu row ość , jak  i h o m oseksua lizm . N a jp e łn ie jszy  
w yraz tych spraw  d a l n a to m ias t G om brow icz w  Trans-Atlanty ku , pow ieści o poszu ­
k iw an iu  swojej tożsam ości zarów no narodow ej, jak  i sek su a ln e j.

K olejnym  polem  dyskusji były rozw ażania  na tem at tożsam ości: narodow ej, 
ku ltu ro w e j, e tn iczn e j, pokolen iow ej, podm iotow ej. R efera ty  na ten  tem a t w ygłosi­
li: E u g en ia  P rokop-Jan iec , M on ika  R udaś-G rodzka, H elena  D uć-F a jfe r, N in a  W i- 
toszek , B lanka Brzozow ska.

W ystąp ien ie  Powieść popularna a tożsamość narodowa E u g en ia  P rokop -Jan iec  
rozpoczęła  od stw ierdzen ia , że tożsam ość narodow a o p a rta  jest n ie  tyle na podo­
b ieńs tw ie  czy w spólnocie , ile na  różnicy, poczuciu  o d rębnośc i, opozycji „m y-on i” . 
Podstaw ow ym  zag ad n ien iem  zw iązanym  z tożsam ością  narodow ą jest, w ed ług  re ­
fe ren tk i, pojęcie granicy. W  sw oim  referac ie  P rokop -Jan iec  za ję ła  się p rozą pow ie­
ściową z p rze łom u  w ieków  o tem atyce  w spółczesnej. P ierw szą k a teg o rię  stanow iły  
p o p u la rn e  pow ieści żydow skie, d ru g ą  zaś pow ieści o uchodźcach . S iln ie  p rzez  p re ­
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legen tkę  akcen tow ane kategorie  różn icy , obcości, inności okazu ją  się w pisane  
w analizow ane pow ieści już poprzez  sam  fak t pod jętej p rob lem atyk i. Szczególnie 
w p rzypadku  pow ieści żydow skiej w idoczne jest p rzesuw an ie  g ran ic  zarów no po­
przez próbę ich rozszerzan ia  (asym ilacja), jak i ich zac ieśn ian ie  czy ugrun tow yw a­
nie. E ugenia P rokop-Jan iec  zakończyła swoje w ystąp ien ie  k o n k lu z ją , że pow ieść 
po p u la rn a  p rzełom u w ieków  opow iada najczęściej o n iem ożliw ości jak iejko lw iek  
asym ilacji.

R efera t za ty tu łow any  Słowiańska wspólnota jako  konstrukcja tożsamości narodowej 
w  narracji (literaturze) romantycznej. Kruche ogniwo. O jedności polsko-ukraińskiej w  
dumkach Józefa Bohdana Zaleskiego w ygłosiła M onika  R udaś-G rodzka. W ystąp ien ie  
pośw ięcone było kw estii w pływ u, jaki w yw ierała w izja w spólnoty  R zeczpospolite j 
z U k ra in ą  d la  k sz ta łtow an ia  się rom an tycznej tożsam ości słow iańsk iej. W  tym  
kon tekście  om ów iona została  tw órczość J.B. Z alesk iego , k tó ry  z U k ra in y  stw orzył 
ka tegorię  aksjo log iczną, w yposażoną w polskie znaczen ia  ku ltu ro w e i e tyczne, 
podporządkow ujące ją -  w brew  jej w łasnym  w yobrażeniom  o sobie -  po lsk iem u 
duchow i narodow em u.

K olejny re fe ra t dotyczący tożsam ości narodow ej w ygłosiła H e len a  D uć-Fajfer. 
W  w ystąp ien iu  zaty tu łow anym  M iędzy kompensacją a projekcją. R ola literatur mniej­
szościowych w  konstytuowaniu tożsamości etnicznych re fe ren tk a  p odk reś la ła , podob ­
nie jak E ugen ia  P rokop -Jan iec , że w sam ą defin ic ję  e tn iczności w p isane  jest jed n o ­
czesne akcentow anie podob ieństw  i różn ic  pom iędzy  cz łonkam i jednej g ru p y  oraz 
w ydobyw anie różn ic  pom iędzy  g ru p ą  a innym i. P rzy  czym  au to rk a  poprzez tożsa­
m ość e tn iczną  rozum ie  zarów no tożsam ość jed nostk i, jak  i grupy. N a p rzy ­
kładzie  poezji m niejszości łem kow skiej D uć-F a jfe r pokazała  sposoby ksz ta łtow a­
n ia  tożsam ości e tn iczne j poprzez zabiegi lite rack ie . A u to rka  zap rezen tow ała  bo ­
gatą  w tej poezji m etaforykę i sym bolikę dom u. W skazyw ała także na rolę pam ięci 
i p rzeszłości, nazyw ając je „kluczem  tożsam ości”.

C zynn ik i k sz ta łtu jące  zarów no tożsam ość eu ro p e jsk ą , jak  i narodow ą (w tym  
także polską) p rzedstaw iała  N in a  W itoszek  w referac ie  Polska i Europa: czy diabeł 
może wreszcie być zbawiony?  P re legen tka  uczyniła  za łożenie , że tożsam ość eu ro p e j­
ska nie jest budow ana przez  narody, ale przez w ybitne jednostk i. N a to m iast tożsa­
m ość narodow ą tw orzy się zazw yczaj p rzy  użyciu  odpow iedn ich  na rrac ji. W itoszek  
sygnalizow ała, że do pew nego m o m en tu  podstaw ow ą n a rrac ją  polską byl parad y g ­
m at rom an tyzm u , dz iś na to m ias t pojaw i! się p rob lem , skąd  w ziąć nowy w zór 
tożsam ościow y. A u to rka  w idziała  a lternatyw ę w tzw. now ym  renesansie .

Problem denarracji w  „Pokoleniu X ” oraz kw estię tożsam ości tej g ru p y  rozw ażała 
B lanka Brzozow ska. G rupę  tę -  ro zu m ian ą  jako w spółczesne am erykańsk ie  poko ­
len ie  konsum pcy jne  dw udziesto la tków  -  cha rak te ry zu je  ah is to ryczność; b rak  po­
czucia p rzynależności w raz z gotow ością przy jęcia  dow olnej tożsam ości; d e z in te ­
gracja , fragm en taryczność  i epizodyczność; poczucie nu d y  oraz u c iekan ie  od niej 
za w szelką cenę; w reszcie d en arrac ja  ro zu m ian a  jako n ieu m ie ję tn o ść  opow iedze­
nia życia jako h is to rii, połączona z po trzebą opow iadan ia  i n a rrac ji. D en arrac ja  
funkc jonu je  tu  zatem  z jednej stro n y  jako d ram a t poko len ia , z d rug ie j zaś jako m e­
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toda  tw órcza „p o k o len ia  X ” . R eferen tk a  w skazyw ała cechy  cha rak te ry sty czn e  „po ­
kolen ia  X ”, p row oku jąc  w ten  sposób p y tan ie , czy m ożem y w tym  p rzy p ad k u  
w ogóle m ów ić o pok o len iu . D yskusja  w ykazała n a to m ia s t, że ka tego ria  poko len ia  
zm ien iła  obecnie  znaczen ie .

O drębną  g ru p ę  u tw orzy ły  refera ty  pode jm u jące  ty tu łow e zag ad n ien ia  w p e r­
spektyw ie językoznaw czej o raz  na pogran iczu  języko- i li te ra tu ro zn aw stw a. Języ ­
kow ym i a sp ek tam i n a rra c ji o raz  tożsam ości za ję li się: A nna P a jdz iń ska , B ożena 
W itosz, H a lin a  K u rek  oraz  P rzem ysław  P ie trzak .

W  referacie  Językow y obraz świata: problemy narracyjnej tożsamości A nna P a jd z iń ­
ska podk reś la ła  z jednej strony, że język n ie  jest na rzęd z iem  człow ieka, n ie  jest in ­
dyw idualny, a co za tym  idzie , człow iek jest jakby  n iew o ln ik iem  języka, z d rug ie j 
zaś -  że język n ie  jest n eu tra ln y m  środk iem  kom u n ik ac ji. T ożsam ość n a rracy jn a  
objaw ia się za tem  w sam ym  akcie nazyw ania rzeczyw istości, pon iew aż trzeb a  p a ­
m iętać , że nasz  o b raz  św iata jest obrazem  językow ym .

N a przeciw nym  b iegun ie  rozw ażań nad  tożsam ością  podm io tow ą zaw artą  w sa­
m ym  języku zna laz ł się re fe ra t Bożeny W itosz, za ty tu łow any  Lingwistyczna koncep­
cja idiolektów a problem tożsamości. R eferen tka  zw róciła  bow iem  uw agę na fak t, że 
id io lek t każdego człow ieka różn i się od id io lek tów  innych  użytkow ników  języka 
oraz  od id io lek tu  tego sam ego człow ieka w poszczególnych okresach  jego życia 
i zależy od w ie lu  czynników : w ykszta łcen ia , ko m p e ten c ji, w ieku , dośw iadczeń  itp . 
R eferen tka  pod k reś la ła  także , że dziś odchodzi się od trak to w an ia  sty lu  in d y w id u ­
alnego jako zb io ru  językow ych cech sw oistych d la  danego  człow ieka. N a id io lek t 
sk łada się bow iem  rów nież w iedza o św iecie, tradyc ja , cechy  c h a ra k te ru  itp . D la te ­
go styl in d yw idua lny  należy  analizow ać ponad  poziom em  sam ego języka. Z tezą tą 
n ie  zgodziła się jed n ak  Sew eryna W ysłouch, stw ierdzając , że m im o w szystko po d ­
staw ą sty lu  in d yw idua lnego  jest nada l język.

N iezw ykłe po ru szen ie  w śród w szystk ich  uczestn ików  K onferencji w yw ołało 
w ystąp ien ie  H a lin y  K urek , zaty tu łow ane Tożsamość a ję zyk  „nowej inteligencji” pol­
skiej. Tezę w yjściow ą re fe ra tu  stanow iło  stw ierdzen ie , że kondycję  w spółczesnej in ­
te ligencji po lsk iej ok reślać  należy p rzede w szystk im  na  podstaw ie  jej kondycji ję ­
zykow ej. P re leg en tk a  ściśle po łączyła m ożliw ość dostosow an ia  się „now ej in te li­
g en c ji” do norm  językow ych z u m ie ję tnośc ią  p rze jęc ia  no rm  obyczajow ych, a tym  
sam ym  z poczuciem  tożsam ości.

C elem  w ystąp ien ia  P rzem ysław a P ie trzaka  było po k azan ie  n a rrac ji au to tem a- 
tycznej jako innego , obok  naukow ego, sposobu m ów ien ia o sam ym  języku. R efera t 
Narracja literacka a świadomość językow a  o p a rty  był na  p rześw iad czen iu , że każda  
n arrac ja  d e k o n s tru u je  św iadom ość językow ą, jaka ją stw orzyła. P re legen t pow o­
ływał się m iędzy  in n y m i na tw ierdzen ie  G łow ińsk iego , że każde  o pow iadan ie  re ­
alizow ane jest w języku , o raz  w m yśl B ach tina , że słowo zw iązane jest z po d m io tem  
i w szystk im , co on  ze sobą n iesie . P ie trzak  p o dk reś la ł rów nież , że sy tuacja  n a rra ­
cy jna m oże zostać u k sz ta łtow ana  w łaśn ie  poprzez  k o n stru k c je  czysto językow e. 
K om en tu jąc  w y stąp ien ie , T eresa W alas doda ła , że d la  dobrego  gaw ędziarza  w aż­
n iejsza od ciekaw ej h is to rii jest d ob ra  n arrac ja .
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T ożsam ość i n arrac ję  w św ietle ep is to lografii rozpatryw ały: M agda lena  Popiel 
i E lżb ie ta  R ybicka.

R efera t M agdaleny  Popiel nosił ty tu ł Strategia opresywna i empatyczna w  listach 
Stanisława Wyspiańskiego. A utorka o p arła  swoje rozw ażana na tym  szczególnym  ro ­
dza ju  lis tu , jak im  jest list artysty. „G a tu n ek ” ten  p rzesta je  być bow iem  ty lko  d o k u ­
m en tem  in tym nym . N a podstaw ie listów  W yspiańsk iego , tej „najw iększej pow ie­
ści polskiego w czesnego m o d e rn izm u ”, re fe ren tk a  m ów iła o typ ie  n a rrac ji ep is to - 
lograficznej. Pow ołując się na S tefan ię  Skw arczyńską, Popiel zw racała także uw a­
gę na tę sw oistą form ę n arrac ji ep is to log raficzne j, k tó ra  w ynika z zestaw ian ia  lis­
tów  w „b lo k i” . Ich lin earn e  czy tan ie , pom im o odstępu  czasow ego, w jak im  pow sta­
w ały ko le jne  listy, pozw ala w ydobyć z n ich  sw oisty sk ró t rzeczyw istości, tak  ch a ­
rak terystyczny  d la  sz tuk i, lite ra tu ry . K orespondencja  zak łada  bow iem  ciągłość i li- 
nearność, co m oże stanow ić podstaw ę narracy jności. W  perspek tyw ie rozw ażań o 
tożsam ości list zyskuje także szczególne znaczenie . W ym iana listów  stanow i bo­
w iem  dow ód is tn ien ia  dw óch światów, jest po tw ierdzen iem  tożsam ości tych św ia­
tów, a także  tożsam ości zarów no nadaw ców , jak  i adresatów . L ist a rty sty  stanow i 
n a to m ias t szczególną form ę uobecn ien ia  i po tw ierdzen ia  w łasnej tożsam ości.

E lżb ie ta  R ybicka podjęła  n a to m ias t zag ad n ien ie  ep is to lografii w szerszej p e r­
spektyw ie. R efera t Antropologiczne i komunikacyjne aspekty dyskursu epistolograficzne- 
go sytuow ał b adan ia  ep is to la rn e  w obręb ie  rozw ażań nad  tożsam ością , po d m io to ­
w ością a także kom un ikac ją . A u to rka  zastanaw iała  się p rzede w szystk im  nad  m ie j­
scem  kategorii an tropo log icznych  w ep isto lografii. W  cen tru m  „an tropo log ii epi- 
s to la rn e j” zn a jd u ją  się, w edług  R ybickiej, py tan ia  o „ ja” i „ ty ” ep is to la rn e , o re la ­
cje pom iędzy  n im i (tożsam ość k o m un ikacy jna), o to, czy list n ie  jest tak  napraw dę 
tek stem  kierow anym  do sam ego sieb ie , czy fak tyczn ie  zaw arta  jest w n im  dialogo- 
wość, w reszcie o to, czy „ ja” au tob iog raficzne  m ożna u tożsam iać  z „ ja” ep is to la r- 
nym . P re legen tka  słuszn ie  podk reś la ła  rów nież, m .in . za S tefan ią  Skw arczyńską, 
że list n ie  jest ak tem  ty lko językow ym  czy tekstow ym , ale zawsze zw iązany jest 
z rzeczyw istością.

W  w ystąp ien iu  Tożsamość w  strumieniu świadomości Ewa W iegand t zap ro p o n o ­
w ała, by mowę w ew nętrzną defin iow ać w kon tekście  mowy żywej. R eferen tka  po d ­
k reśla ła  także , że s tru m ień  św iadom ości łączy się w p iśm ie m iędzy innym i z oral- 
nością, a także z w yobraźn ią  o ralną. W  św ietle rozw ażań nad  s tru m ien iem  św iado­
m ości tożsam ość m ożna ująć ty lko w paradoksach , co sp raw ia, że jest ona zagad ­
n ien iem  nierozw iązyw alnym .

Sew eryna W ysłouch w ygłosiła re fe ra t pt. Narracja i tożsamość w  „Wyroku” Franza  
K afki. K onk luzją  w ystąp ien ia  było tw ierdzen ie , że Wyrok to  opow ieść o kryzysie 
tożsam ości i n iem ożności naw iązan ia  d ia logu . A nalizu jąc  pow ieść w perspek tyw ie 
au to ra  oraz pow ołując się na słowa K afki dotyczące ak tu  tw órczego jako ak tu  sa- 
m opoznan ia , p re legen tka  stw ierdziła  m iędzy  in n y m i, że ak t tw órczy po p rze­
dzający  osta teczne  pow stan ie  Wyroku to klasyczny przyk ład  narrac ji.

Jed n ą  z tez w ystąp ien ia  A gaty S tankow skiej pt. Ironia jako myślenie: o zmiennych 
roszczeniach ironii było p rzekonan ie , że iro n ia  nie jest figu rą  sam ośw iadom ości. Po­
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n ad to , jak  stw ierdza  re fe ren tk a , zarów no „ ja” em p iryczne, jak  i „ ja” tekstow e jest 
z n a tu ry  n iedefin iow alne . Iro n ia  n a to m ias t stanow i jeden  z zabiegów  m ających  
przybliżyć p o d m io t do w łasnej tożsam ości. K ategoria  ta  jest chociażby  jedną 
z cech charak tery stycznych  l i te ra tu r  m niejszościow ych (R ich a rd  R orty).

R efera t T am ary  B rzostow skiej-Tereszkiew icz dotyczył koncepc ji n a rrac ji 
w ed ług  O lgi F re jdenberg . W  w y stąp ien iu  O b raz-po jęc ie -narrac ja : „noologia” Olgi 
Frejdenberg re fe ren tk a  zw róciła szczególną uw agę na wagę do ro b k u  b ad aczk i, po ­
m ijanej d o tąd  w m yśli naukow ej. G enetyczne b ad an ia  lite ra tu ro zn aw cze  F re jd e n ­
berg  sprzeciw iały  się m iędzy in n y m i pozytyw istycznym  stra teg io m  -  nazyw anym  
przez  n ią  fo rm alnym i. M om en t naro d z in  n a rrac ji nie jest d la  F ra  jd en b erg  tak  w aż­
ny, jak  jej „rozwój p ren a ta ln y ” . D la  od d an ia  tych re lac ji badaczka s to su je  te rm in o ­
logię b io log iczną. Styl n a rrac ji naukow ej w yznacza n a to m ias t ruch  pojęć, k tó re  
w sty lu  F re jd en b erg  fu n k c jo n u ją  jak  bohaterow ie  pow ieści. P re leg en tk a  p o d k re ­
śla ła  także , że w koncepcji rosyjskiej badaczk i w ażny jest p rzek ład  obrazów  na po­
jęcia, a n astęp n ie  ożyw ianie pojęć poprzez  narrację .

M irosław  R yszkiew icz w ygłosił re fe ra t pt. Figury narracji. Retoryczna analiza  
„Cieni w  pieczarze” Stefana Kisielewskiego i „Sity odpychania” Cezarego Michalskiego. 
P re leg n en t p odk reś la ł, że obie pow ieści, m im o dzielącego je dy stan su  trzy d z ies tu  
la t, w podobny  sposób w ykorzystu ją  schem at rom ansu , by pod  pozo ram i opow ieści
0 u czuciach  ukazać określoną  ideologię.

C iekaw ą propozycję stanow iły  refera ty  sy tuu jące rozw ażania nt. tożsam ości
1 narrac ji w perspektyw ie dz iedz in  nauk i innych  n iż  lite ra tu roznaw stw o . O prócz 
w spom nianych  w cześniej w ystąp ień  an tropologicznych , ku ltu roznaw czych , filozo­
ficznych czy językoznaw czych, usłyszeliśm y (i obejrzeliśm y) także re fe ra t do ­
tyczący fo tografii, dyskursu  naukow ego, a także socjologiczne analizy  czyteln ictw a.

M arian n a  M ichałow ska zastanaw iała  się, jak  zbudow ać w izu a ln ą  n a rrac ję  w ję­
zyku, k tó ry  nie posługu je  się słow em . R efera t Podróże innych: fotograficzne opowieści 
p rezen tow ał różne sposoby opow iadan ia  poprzez  fotografię. Jako  próby  zb liżen ia  
się fo tografii do narracy jności au to rk a  p ro p o n u je  trak tow ać p rzede  w szystk im : fo- 
to d z ien n ik  (A nna B eata B ohdziew icz), a lbum  rodzinny , a lbum  z w akacji (W illy 
P u ch n er), cykle fo tograficzne, k tó rych  łączn ik iem  jest jedno  m iejsce b ąd ź  postać 
(K atarzyna N alepa). M ichałow ska w ykazała w swoim w ystąp ien iu , iż fo tografia , 
m im o że n ie  o p eru je  słow em , jest zdo lna  zbudow ać narrac ję .

R efera t M acieja  M ichalsk iego  za ty tu łow any  Narracyjna tożsamość w  świetle prze­
kraczania ram dyskursu naukowego m ia l na celu  zap rezen tow an ie  śladów  p o d m io to ­
w ości (M ałgorzata C zerm ińska) w w ypow iedziach  naukow ych. Po zap rezen to w a­
n iu  rozm aitych  sposobów  k lasy fikac ji d ysku rsu  naukow ego, M ich a lsk i z a s tan a ­
w iał się jak ie  cechy indyw idua lne  zaobserw ow ać m ożna w tek s tach  naukow ych. 
N ajb a rd z ie j w artościow ą perspek tyw ą badaw czą jest -  w ed ług  re fe ren ta  -  tra k to ­
w an ie  jako n a rrac ji całego d o robku  naukow ego danego  b adacza , a co za tym  idzie, 
ana liza  zarów no n iezm iennych  cech indyw idua lnych  sty lu  au to ra , jak  i ew olucji. 
K om en tu jąc  w ystąp ien ie  M ichalsk iego , A nna Ł ebkow ska zw róciła uw agę na fak t 
k sz ta łtow an ia  d ysku rsu  naukow ego np. w gender studies.

253

http://rcin.org.pl



Kronika

W ystąp ien ie  R om ana C hym kow skiego pt. Modele tożsamości czytelniczych. Per­
spektywa antropologiczna dotyczyło  czy te ln ic tw a w śród s tuden tów  uczeln i w arszaw ­
skich. A u to r poddał an a liz ie  w ypow iedzi słuchaczy  różnych  szkól i k ierunków , 
w różnym  w ieku  i o rozm aitych  dośw iadczen iach  lek turow ych . I choć okazu je  się, 
że s tu d en c i czyta ją  zazw yczaj ty lko to , co m uszą lub  sięgają najczęściej lek tu rę  
ła tw ą i szybką; a na jpew nie j n ie m ają  czasu  na czy tan ie  w ogóle, to w referacie  
C hym kow skiego n ie  zab rak ło  i op tym istycznych  akcentów : czy tan ie  nada l ko ja­
rzone jest pozytyw nie, a ci, k tórzy  n ie  czy ta ją , w ykazują -  p rzy n a jm n ie j na p o trze­
by an k ie ty  -  tzw. kom pleks n iep rzeczy tanej książki.

D rugą  i o sta tn ią  część X X X II K onferencji T eore tyczno literack ie j zakończyło 
w ystąp ien ie  S tan isław a Jaw orskiego Monolog wypowiedziany: polskie początki. P re ­
legen t usytuow ał rozw ażania  nad  fo rm ą m onologu  w ypow iedzianego m iędzy  in n y ­
mi w kon tekście  ka tegorii tro p izm u . Jaw orsk i w skazyw ał na tro p iczn e  p o rtre ty  
osobow ościowe w opow iadan iach  A dolfa R udnick iego . Z w racał także  uw agę na 
funkcjonow an ie  w om aw ianych tek s tach  m ilczącego ad resa ta  m onologu.

K olejna K onferencja  T eore tyczno literacka  dała  m ożliw ość zaprezen tow an ia  
rozm aitych , często sk ra jn ie  różnych , spo jrzeń  na kw estię n a rrac ji i tożsam ości. 
N astępnym  w ażnym  w ydarzen iem  będzie  n iew ątp liw ie  uk azan ie  się obszernej p u ­
b likacji, d o k u m en tu jące j „w spółczesne p rob lem u  an tropo log ii li te ra tu ry ” . R efera­
ty, k tó re  in sp irow ały  gości dw orku w Janow icach  do ożyw ionej dyskusji, n iew ą tp li­
w ie sk łon ią  czy teln ików  do refleksji i dalszych bad ań  nad  zagad n ien iam i narrac ji 
i tożsam ości.
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